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Adres: L w ó w , Chorążoztjzna J5.

- T78- Egzemplarz 4 nai. g g  |  
lwów , piateitJL stycznia 1902.

l ' r « n  n m e r a t a :
■we Lwowie miesięcznie 1 k o ro n ę  
z dostawą do domr 1 h o r .  4 0  ta.

na prowim yi miesięcznie 4  k o r .  5 0  K. 
Numer na prowincyi kosztuje 6 hal. 

Oyloszenia po 20 h. za urtersz petitowy

3al m a r s z a ł k o w s k i .

W  ppłaou sejmowym odbył się wczoraj bal, dany przez marszałka kraju i jego żonę- Klatka schodowa przyozdo­
biony była kwiatami i palmami, w głębi zaś umieszczono orkiestrę wojskowa 16. p. p. pod batutą swego kapelmistrza p. 
Konopa-Sn. —  1 'rzybyli prze lstewiciele wazy-tkich sfer i stanów, tak cywilnych jak wojskowych i duchownych.

Bezpłatna w ypożyczalnia T W g  '  1  św. Szymona 1.- 2 (ooozaa
i K A N T O R  Batorego).

W kantorze można tak samo jak i w Administraoyi „Wieku Kowego“ przy ul. Chorążezyzny 1. 1." składa* prenume 
ra te, odbierać i kupować poszozególne numera. W ypożyczalnia otwarta od godziny 9 do 1, i od 3 do 8, ,
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Z Wiednia.
W toku wozorajszyoh obrad koaaisyi 

budżetowej nad budżetem ministerstwa 
os wiaty przy gzi a raz jeszcze aa porzą­
dek dalenny iprawa podziała galieyj- 
■kiej Kody szkolnej krajowej aa dwie 
■ekeyei polską i ruską.

Poruszył ją ponownie poceł Romań­
czuk, odpowiedzieli mu zaś najpierw 
krótko poseł Romanowioz. a potem ob­
szerniej reierent budżetu poseł Sta­
rzyński.

Ten ostatni słusznie zwrócił na to 
uwagę, źe nie można szablonowo sto­
sować urządzeń jednego Kraju do in­
nych.

W  Gklwyi rozumiemy się Dardzo 
dobrze między sobą, Polacy i Rus'ni, 
i tu nie można stosować urządzeń, 
które są dobre dla kraju, gdzie są 
Czea' i Niemcy, albo Włosi i Niemcy.

Następny mowoa poseł Herold po­
święcił główną uwugę stosunkom szkol­
nym na Morawie, poozem wygłosił 
dłuższą mowę członek Koła polskiego 
poseł Kozłowski.

Mowoa żalił się na wstępie, iż rząd 
me wstawił do budżetu ani sen. i tia­
ry u m w Białej, ani w Starym bączu, 
ani żadnego seminaryum we wschodniej 
Galicyi.

Kraj czyni wszystko, oo możliwe w 
oelu powiększenia liczby szkół. Krat 
podwyższył od roku 1884 cztery razy 
pensye nauczycielskie, które w po­
szczególnych kategoryach są w Galicy i 
wyższe, aniżeli na Węgrzech, we Wło­
szech i t, d.

Kraj wyznaczył fundusz pożyczkowy 
na budowę szkół i wziął część ko­
sztów na siebie. M*moto z powodu 
braku nauczycieli wiele szkół stoi 
pustkami, a rząd z założonemi rękoma 
patrzy się na ten brak nauczycieli.

Bruk nauczycieli jest powszechnym, 
ale w Sakson.i, Pruaieoh, Bawarii ra­
dzi sobie rząd, szybko powiększając 
liczbę seminaryów, pomimo że one ko­
sztują więcej, bo są połączone z inter­
natami.

Mówca zbija zarzut, jakoby wina, źe 
28 procent dzieci nie pobiera nauki 
szkolnej, spadała na kraj. W chwili, w 
której Rada szkolna po gospodarce 
rządów absolutnyoh odebrała zarząd 
szkól? 1-czba dzieci nie pobierających 
żadnej nauk szkolnej, wynosiła 83 pro­
cent, to znaczy, że obecn.a zmniejszyła 
się o 5f) procent.

Mówca żąda nowych budynków 
szkolnych we Lwowie, w Krakowie, w 
Tarnowie i w Zaleszczykach, powięk­
szenia liczby szkół ćwiczeń, których w 
kilku seminaryaoh braknie, powiększe­
nia sił nauczycielskich, podwyższenia 
subwenoyi państwowej na styuendya 
dla kandydatów nauczycieiskioh.

W  końcu z przykrością zaznaoza, źe 
minister oświaty nie spełnił swego o- 
bowiązku, nie wstawiając do budżetu 
ani klinik, ani żadnej galicyjskiej szko­
ły średniej, ani seminaryum. Minister 
Hartel ma pietę Aohihesową, a tą jest 
słubość dla minibtra finansów.

Zwraca także mówca uwagę ministra 
na brak seminaryów polskich na Szlą-

sku, i na to, źe narodowość polska nie 
ma na Szląsku przedstawicieli w Radzie 
szkolnej.
> Poseł Starzyński przemawia za pod­
wyższeniem subwenoyi dla Towarzy­
stwa przyrodników imienia Kopernika, 
na wydawniotwo Kosmosu, oraz za u- 
dzioleniem suuweao/i Towarzystwu ta­
trzańskiemu na badanie fauny i Hory 
w Tatrach i wnosi następującą rezo- 
luoyę:

„Wzywa się rząd, ażeby w budżecie 
na r. 1903 wstawił wyższe kwoty na 
uniwersyteckie kursa indowe w tych 
muistach uniwersyteckich, w których 
kursa takie obeonie się już od by­
waj a “ .

Poseł Romańczuk w ponownem prze­
mówieniu żalił się, że nieme ruskich 
seminaryów, a nawet tan zwane zakła­
dy utrakwistyezne mają charakter prze­
ważnie polski

Polemizując z posłem Starzyńskim, 
wykazuje mowoa, że nawet w sprze­
czności z ustawą kraiową w szkołach 
czysto ruskich, gdzie uczęszczają dzie­
ci wyłącznie ruskie, język polski jest 
obowiązująoy ze szkodą dltr ogólnego 
wykształcenia.

Poseł Barwiński uzasadniał konie­
czność reformy zakładów, kształoących 
nauczycieli, domagał się •łomnożenia 
posad głównych nauczyoieli, zakłada­
nia seminaryów nauczyctelskioh, doma­
gał się zaprowadzenia ruskich klas ró- 
wnorzędnyoh w semitiaryum w Czer- 
niowcach, ruskich szkól w Przemyślu, 
Zaleszozykaoh i in.

ROZSTRZELANY.
Powieść z francuskiego.

(Uiąg dalszy).

Tek wzrastał biedny chłopiec do lat 
dwunastu, a ojciec dokuczał mu od 
ran? do nocy, nazywając go lemwoem 
i pasorzytem.

—  W twoi<jłf latach uczyłem się już 
pracować, a ty tylko próżno czas tracisz 
w szkole — mruczał cieśla. —  Umiesz 
czytać i pisać, to i dosyć; wszystko 
inne głupstwo, a rzemiosło daje kawa­
łek powszedniego ohleba.

Mj śl o rozłące z Małgorzatą przera­
ziła biednego chłopca, to też z płaczem 
pobiegł do sąsiadek, ażeby się z niemi 
p o d z i e l i ć  nosem swojem zmartwieniem.

— Nie martw sio, chłopcze, pójdę do

ojca i spróbuję go przekonać —  lito­
wała się nad nim poczciwa kobieta i 
następnego dnia dotrzymała obietnicy.

Słuchajcie sąsiedzie —  rzekła —  
zostawcie chłopca w szkole przynajmniej 
do pierwszej komunii. Potępią was 
wszyscy, gdy tegc me uczynicie.

—  Pluję na wszystkich I Połamię że­
bra temu, kto się wmiesza w moje ro­
dzinne sprawy! —  odciął się A n drze j.

— Biedny chłopiec — westchnęła 
wdowa.

—  Lepiejby było, gdyby był wcale 
nie przychodził na świat. Nie mogę pa­
trzeć na niego. To szczętię zabiło moją 
Annę.

— Nie grzeszcie, sąsiedzie. Powinni­
ście dziękować Bogu, żo wam zesłał ta­
kie miłe, łagodne dziecko, Na tamtym 
świecie Anna przeklina was za znęcanie 
się nad jej syDem. Dlaczego nie odda­
liście go do przytułku0 Byłoby mu tam 
lepiej, niż u was. Dawniej pracowaliście 
przykładnie, a teraz od rana do wie­

czora sterezyoie w szynku . syn waai 
umarłby z głodu, gdybym się o niego 
nie troskała.

Z ócz cieśli toysnęły łzy, a spuściw­
szy głowę na piersi, rzekł.

— Róbcie, jak chcecie, sąsiadko. —  
Niech chodzi do szkoły.

— Doskonnle 1 T-zel>a chłopoa pocie­
szyć Popędzę do domu i przyprowadzę 
go tutaj.

—  Nie, nie potrzeba I Ciężko nu cze­
goś na duszy 1 Nin gniewam się na war 
sasiadko, wyrzuty wasze są zupełnie 
słuszne.

Wdowa zastała dzieci siedzące na 
ławeczce przed domem. Małgorzaikn 
beczała na całe gardło, wołając matki.

—  No i oćź? — zapytał cidopieo.
—  Przekonałam twego oica, chociaż 

n'e bez trudu. Zgodził się na to abyś 
ohodził do szkoły aż do piewszej ko­
munii, a potem dostaniesz strug w rę­
kę i będziesz obrabiał drzewo.

Najtaniej urządzą 
n aj ws p an i al sze i n aj - 

skromniejsze po- 
c;,z<ny «

V

K.

1 Zakład pogrzebowy
$łotołowicza, Lwów ul. Wałowa I. 11.

Karawany i ubrania 
dia służby zupełnie 
nowe nąi^wiezszyoii 

fasonow
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Po girzemów lemach kilku po-
•łów, obrady odroczono do dnia dzi­
siejszego.

Kradzież aktdw.
Berliński socjalistyczny Vorwiń'ts 

ogłasza artykuł, ii tajny urząd mary- 
narki wypracował nową ostawę flotową, 
która rząd ma zamiar przedłożyć w 
1904 r, Reichstugowi. Koła rządowe 
Ba przybite tą wiadomością, a dzie.unki 
donoszą, ie rząd ma zamiar zarządzić 
najściślejsze śledztwo przeciw redakcji 
Vor<vdrts’u w kierunku zdraJy stanu.

W komisy i budżetowej parlamentu 
niemieckiego oświadczył sekretarz sia­
nu T'rpitz. ii ogłoszone przez Voni'(irts 
r»zp irządzenie o nowym projekcie flo­
towym jest prawdziwe i ubolewał z po­
wodu Kradzieży tajnych aktów.

Z powołaniem się na wczorajszy ar- 
rtyknl \orwart$u, zawierający rozpo­
rządzenie sekretarza stanu dla mary­
narki, ogłasza Ńord. Allr, Ztg. dosło­
wną tresó tego zarządzenia i pisze:

Rozporządzenie to poleca departa­
mentom oddziałom urzędu marynarki 
przedsięwzięcie robót przedwstępnych 
dln mającego być w zimie r. 19(t4 na 
J905 wriiesiouerr w spranie wybudowa­
nia tych okrętów, krórych budowę 
pierwej odrzucono. Niema w tern nic 
nowego (? I), albowiem ropn zentani rzą­
du w przemówieniu swem z okszyi 
ówczesnego przedłożenia flotowego za­
powiedział przecież przedłożenie dodat- 
tkowe.

Sprawy polskie.
,,P o d k u r z a j ą c e  i lu st  r a c y  e“ . 

Przeciwko nakł uloom kart z widoka­
mi, przedstawiającymi zajścia wrześnied- 
skie. wdrożony będzie przez władze 
pruskie proces o podburzanie.

,Z  n i o z “. W Poznaniu zawiązało 
się pod nazwą „Zniez“ , towarzystwo, 
mające na celu kształcenie członków 
Da prelegentów popularnych i zasilanie 
nimi towarzystw, urządzających wykła­
dy popularne, tak w Poznaniu, jak i 
na prowmcyi.

Na ozłonków przy jmowani bedą tyl­
ko ludzie z pewuern wykształceniem.

Obecnie liczy Towarzystwo 12 człon­
ków. Prezesem „Znic/.a“ wybrano dra 
RydlewsKiego, wiceprezesem p. Zenona 
Lewandowskiego, sekretarzem jest Jan
Tosk a.

N a w e t  N i e m o o m  za wiele 
tego lobrego ? Z powodu uświęć mej 
obecnie przez rząd pruski taktyki 
szkolnej, pisze bchlesische Volkszeilun//:

„Przy ostatnich rozprawach polskich 
w Sejmie pruskim, powiedział hr. Bu­
lów, że Polacy mogą prywatnie mówió 
po polsku, „jak im dziób urósł1-. Oto 
przykład, że teorya z praktyką nie idą 
w parze.

Z pewnej wsi na Górnym Kzląsku 
uczęszczały dzieci polskie do wsi sąsie­
dniej na naukę przygotowawczą do 
Bpowiedzi.

Jeden z nauczycieli podsłuchiwał 
dzieoi, jakim językiem mówiły. Natu­
ralnie, ie posługiwnły sic „polskim

dzióbem", htOry im .urósł", za co ka­
żde dziecko dostało dziewięć batów. 
Czyż »o jest zgodne z oświadczeń icm 
kanclerza ?"

I l a k a  t y  s t y c z n y  o s i o ł  na 
w s t ą i  o e. Ten sam dziennik podaje 
jako komentarz do tyoh samych słów 
Bulowa fakt, który miał miejsce w pe­
wnej, bliżej nie nazwanej wsi poiskiej.

Nauczyciel zrobił z tektury wielkie­
go osła i za w eszał go na szyj i każde­
mu dziecku, które po wyjściu ze szko­
ły pierwsze przemówiło po polsku. 
Musiało ono orfa nosić dopóty, dopóki 
nie zwołn.ło go z tego inne dzieoko 
dźwiękami polskiej mowy. I tak trwało 
do koóca tygoduia. Kro miał osia w 
sobotę, dostawał baty

77 b i b l i o t e k  n i e m i e o k i o h  
zawiorającyok 3165 tomów, założyło w 
roku ?90l w Księstwie Poznańskiem 
niemieckie Towarzystwo dla szcn.enia 
oświaty

W  ostatnich pięciu latach założyło 
to Towarzystwo w Księstwie Poznaii- 
skiem 260 bibliotek, które zawierają 
14.375 tomów.

Oprócz tego urządza tak zwane 
„trwałe biblioteki wędrowne" w fon 
sposób, że niektórym gminom pożycza 
50 tomów, które oo rok zamienia na inne.

T e a t r  p o l s k i  na 8 y b e r y i 
W Irkncku odegrali amatorowic Pola­
cy na rzecz tamtejszego rzymsko-kato­
lickiego Towarzystwu dobroczynności 
„Grube ryby" Bałuckiego i .,Kalosze" 
Fredry. Dochód brutto wynosił 1250 
rubli.

—  To mi wszystko jedno, byłobym 
tylko mógł u wab bywać.

— Wieczorem, po skończeniu rotioty, 
•awsee znajdziesz chwilkę czasu.

— Jakże się cieszę 1 —  klasnęła w 
dłonie Małgorzta.

W pół roku potem Piotr Kessoer 
przy sttjpił do pierwszej komunii, odzia­
ny przyzwoicie od stóp do głów, ale 
głętaiko zasmucony nieobecnością sv,ego 
łjjaa — a następnego dnia zaczął już 
pomagać cieśli. Go wieczora widywał 
mę z swemi sąsiad kam.

Pewnego pięknego poranku znalazł 
w warsztacie list następującej treści:

„Pracujesz nie gorzej “ demnie i dla­
tego me potrzeba ci więcej mojej po­
mocy —  Zostawiam ci mój domek ze 
k  wszystkiem, co się w nim znąiduje, 
i idę, gdzie mnio oczy poniosą.

Andrzej RessnerZ
< Hebla przepadł bez wieści.
Piotr wziął się szczerze do roboty, a

wszystkie wolne chwile spędzał u są­
siadek Deiore.

Dziecęoe jego przywiązanie do Mał­
gorzaty zmieniło się w prawdziwą m.- 
łość.

Minęło kilka lat. Staruszka Deiore 
umarła, osierocająo oórke w aiedmna- 
stym roku życia. —  Piotr i Małgorzata 
żyli jak brat / / -siostrą w swoich dom- 
kaoh; on strugał drzewo, ona szyła bie­
liznę dla jednego z magazynów w Muhl- 
huzie, a obiad jadali razem w domkn 
Małgorzaty.

Mieszkańcy Yivonu nie mogli dość 
naehwalić się b j uczciwej i pracowitej 
pary i wszyscy na wyścigi starali się 
dostarczyć im roboty.

Kessnera czekała nowa troska, służba 
przy wojsku, to znaczyło rozłąkę z Mał­
gorzatą na całych siedm lat. .1 oto na­
stała ta okropna chwila.

Wszyscy młodz: rekruci z Vivou
śpiewali na cale gardło pieśni pntryo- 
tycznc i zalewali robaka winem, tylko

Piotr nie brał udziału w ich hulankach 
i ponury, zamyślony spędzał cało dni 
u Małgorzaty.

—  Nie martw się, najdru/s/y - -  po­
cieszała przez łzy swego narzeczonego. 
Nie rozstajemy się przecież na wieki

— A ty o mnie nie zapomnisz?
—  Czyż to możliwe? Nie. będę nie­

ustannie myślała o tobie, będę strzegła 
twego domku i będę ezęs.o pisywała 
do debie o tem, co się u na„ dzieje

— Uważaj i i aio zdradź rrnye! — 
i młodzieniec napłakał, prfeyeJskajSc do 
seica Małgorzatę.

—  Dlaczego płaczesz?
—  Ot, tak sobie. Daj mi pokój ! — 

i ni< oglądając Bię pobiegł do domu.
Wkrótce nastąpił dzień rozłąki.
— Wysłuchaj mnie Małgorzato i za­

pamiętaj sobie doskonale Oofatnie moje 
słowa —  mówił rekrut, żegnając się z 
narzeczoną.

<C d. n.)

C O L O S S E U i m  T H C R N A i4 ;s
do<lzi<*innic w ielkie przedstawienit

w niedziele i święta dwa przedstaw ienia
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Nh ii. kadeacyę
sądu przysięgłych, roziKjezynnjaeą się 

dnia 24. lutego b. i'., wylosowani zo­
stali następujący sędziowie przysięgli.

Podwióski Wacław, dyrektor krajo­
wego związku naftowego; Fabian Izaak 
Oskar, agent handlowy; Olearczyk Ju­
liusz, właściciel realności w zfółkwi; 
Brandler Katan, właściciel realności; 
Darowsiu Bolesław, emerytowany in­
spektor kolejowy; Karmaóski Marcin, 
rolnik w BiiSiówce; Łuszczkiewiez Na­
poleon, inżynier; Muller Jan, właściciel 
dóbr Błyszczy wody; Abrysowski Ji.lian, 
kupiec; Bader Józef, agent handlowy; 
Zagórski Władysław, właściciel dóbr 
Paranie-Peretoki; Makarewicz Juliusz, 
nrtysta-malarz; Kamieńobrodzkl Adolf, 
budowniczy; Onyszkiewicz Józef, nota- 
ryusz; Kandel Herman, właściciel re­
alności ; dr. Horwartb Adam, adwo­
kat; Kurzweil Józef, dzierżawca dóbr 
Lu czy u; Weber Ludwik, emerytowany 
komisarz magistratu; Ehrbar A. J., 
aptekarz; Mrayincics Czesław, urzędnik 
banku hipotecznego; Etlinger Salomon, 
wł iśoiciel realnośoi; Badowski J., ju­
biler; Goldhatnmer Jan, właściciel xól- 
warku Nawarya; Woynarowski Stani­
sław, dziennikarz; Berger W ., kupiec; 
Dydyński Michał, kupiec; Karezyóski 
St., rolnik z Busiówki; Rosner Izaak, 
właściciel realności; Fryling Zygm., 
dziennikarz; Ilinatowicz Jan, kupiec; 
Winmoki Fr., zarządca ntśów Brzuehc- 
wioe; Drozdowski Józef, właściciel re­
alności w Sokalu; Doroźyuski Jan, 
właściciel realności w Uhnowie; Lasko 
Henryk, właścioiel realności w Zaoiar- 
stynowie.

Na zdBtępoów sędziów przysięgłych 
wylosowan1 zostali:

Cichoszcwski St., urzędnik banku 
dla handlu i przemysłu; Łyszkiewicz 
Stefan Szeliga, inżynier; Gutowińslu 
Antoni właściciel realności; dr. St. 
Fuchs; dr. Margasz Wład., adwokat 
krajowy; Eberman Wilhelm, buhalter; 
Kunicki Antoni, budowniczy; Chrzą- 
stuwski Piotr, kupiec, iJielański Kuzi- 
uiicrz, szewc.

Z obawy przed aresztem.
W sieni domu przy ul. Bernsteina 1. 

11 A, spostrzegł wczoraj szlifierz Piotr 
Drozd leżącą na podłodze starszą już 
kobietę, która robiła wrażenie bardzo 
olu. rej.

Zawiadomił o tein ozem prędzej pob- 
cyę, a ztąd znowu wezwano staoyę ra­

tunkową, któa po zbadaniu orzekła, źe 
na razie kobieta ta nie jest chorą.

Wobec tego sprowadzono ją na po- 
. ioyę. Tutaj podała ona, że nazywa się 
Ahafia Kopystyńska i źe przybyła tu 
z Kościejowa, w oelu odsiedzenia tary 
14-oniowego aresztu.

Przy rewizyi znaleziono w kieszeni 
tej kobiety flaszeezkę zawierającą 30 do 
40 gramów eteru, Kopystyóska przy­
znała się, źe większą połowę wypiła, nie 
chciała tylko powiedzieć, czy uczyniła 
to w zamiarze otrucia się, sądząc, że 
płynem tym pewnie sobie dogodzi, czy 
też może dla nadzwyczajnego podnie­
cenia które też rzeczywiście u niej na­
stąpiło.

Ostatecznie zamknięto ją w aresz de, 
z nadmienieniem, aby na stan jej zdro­
wia zwracano uwagę.

W kilka godzin później stan zdrowia 
Kopystyóskiej pogorszył się do tego 
stopnia, źe zarządca więzień, w porozu­
mieniu z pohoyą, kazał ją odstnwiÓ do 
azp.tala.

Zabawa Apolonii 
z inwalidą.

Wesoło było w szynku Simona Mul­
lera przy ulioy Kleparowskiej, trunek 
obficie płyuąl, ,,einszpenery“ z chrza­
nem, kwatgle, ser, jaja napełniały żo­
łądki podstarzałej już niewiasty i siwe­
go, niedołężnego inwalidy, co to je ­
szcze pod Solferino poniewierał swe 
młode lata.

Fundatorką była owa kobieta.
Zabawiali się oni przez ozas dłuższy, 

potom kobieta zapłaciła, przyezem na­
mówiła kelnerkę tego szynku Bertę, 
Schwarz, do kupna długiej peleryny, 
eeglastego kolom.

Nastąpił targ, ostatecznie Berta za­
płaciła 9 koron i para niezupełnie do­
pasowanych do siebie indywiduów, ale 
rozkoszua i pełna fantazyi, opuściła 
przybytek pijacki. Gdzie się udali, to 
mgła kryje...

Około godziny 2 popołudniu wpadła 
na policyę p. Antonina Glanz, żona a- 
genta handlowego, oświauozając, źe 
przedpołudniem jeszc :e posłała dawną 
posługaczkę Apolonię Makaiewicz do 
siostry swej przy ul. Berka, dając jej 
do zaniesienia pelerynę eeglastego ko­
loru, jedwabną granatową chustkę, bia­
łe rękawiczki i białą krawatkę, a do­
tąd jeszcze rzeczy nie zostały tam od­
stawione.

Wieczorem wykryło się, źe Apolonia

rzeczj te posprzedawała po drodze i 
znalazła sobie za to inwhlidę, z którym 
pieniądze przepiła, a na dalszą zabaw­
kę sprzedała Bercie pelerynę.

Zawezwana do polioyi Berta musiała 
pelerynę ocUłó, a tłumaczyła się, źe 
olatego kupowana tę vzecz, bo Apolo­
nia twierdziła, ii dała jej to do sprze­
dania jakaś wdowa.

Najgorzej wyszła na tej zabawne 
Berta, bo 9 koron straciła i peleryny 
nie ma.

Za Apolorbą, która jest notowana 
złodziejką, czyni poszukiwania polieya.

Oszustwo.
Na Katarzynę Cepij, zamężną Jaracz 

i jej brata Mikołaja, przypadało w Sta- 
rzawie w spadku po ojcu gospodarstwo 
przeszło 12-to morgowe i częśc domu 
Matka ioh Ewa, po diugim mężu Le- 
wmka, ohcidła kupió od córki Kata­
rzyny Jaraozowej dwie parcele z owego 
gruntu dla pasierba Michata Lewickie­
go za 200 zł.

W trakoie zawierania ugody przyje­
chał' do Jaraozowej, zamieszkałej w Bo­
rysławiu, żydzi, Szmul Propper i Szmul 
Fusa ze Starzawy, przedstawił się jako 
posłańcy jej brata Mikołaja i w jego 
imieniu ofiarowali Jaraozowej za te sa­
me dwie parcele 170 zł., więc o 30 zł. 
taniej, jak dla brata.

Jaraezowa się zgodziła, Szmule wy­
płacili jej gotówką 405 zł, 5 zł. strą­
cili na koszta kontraktu, a na bO zł. 
dali weksel. Skończyło się na tem, źe 
owi żydzi całą połowę gruntu na siebie 
zaintabulowali. W dodatku weksel bvł 
niowuźnie wystawiony i ten sam Szmul 
Fuss wykupił go od Jaraozowej za 
25 zł.

Takich rozbojów dopuszczają się o- 
szuśoi w biały dzień ua ciemuym ludzie, 
a władze, wobeo któr\eh to się dzieje, 
załatwiają te „kawałki1-i niema nikogo, 
ktoby się spytał biedaków i przestrze­
gał ioh przed wyzyskiwaczam .

Drobiazgi.
Z teatru miejskiego.
"W- piątek „Cyganerya opero w 4-eh 

aktach Pucciniego.
Towarzystwu przyjaciół zdro­

wia podjęło myśl oraauizacyi zabaw lu­
dowych, któreby powstrzymywały szerokie 
warstwy od szynków Akcya w tym kie­
runku jest jut w toku.

Związek artystów polskich 
delegował do komitetu sędziów dla o-:e-

koncert muzyki cygańskiej
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nienia prac konkursowych przy budować 
mającym kościele sw. Elżfciety arty 

•*« -rzeźbiarza i profesora państwowej 
iikoty przemysłowej, Tadeuszu Wiśniow- 
ikiego.

T e a t r  l o d o w y  w sobotę 1. lutego 
po raz pierwszy . „Jak się śmieją i plac/ą 
we Lwowie-* wodewil w G. obrazhcli D a- 
nielewsr iego, muzyka Lonneufelda.

W  n.udzielę 2. lutego o godz. wpół 
do 4. popoł; „Kurmauiol**, operetka Mo­
niuszki, rozpocznie „Przed śui&dauieui*' 
komedya Tredry.

iWeczoreen o godz. wpół do 8. „U li­
cznik parjwki** koinedya w 4. aktacl) 
a francuskiego, rozpocznie: „Dobrodziej“ 
sztuka w 1. akcie Boloslawicza.

W i e l k i  b a l  n r t s k o w y ,  jedyny 
w bieżącym karnawale, odbędzie się dnia 
9. lutego w lokaluościnch kasyna miej­
skiego, którego zarząd odstąpił na ton cel 
motylku obie sali balowe, ale nadto sole 
bufetowe, restauracyjne i cześć pokojów 
do gry.

Programem i urządzeniem tej zabawy, 
Która świetnością a niezawodnie także hu­
morem, odświeży tradycye wspaniałych 
niegdyś balów maskowych we Lwowie, 
zajmuje się obszerny komitet, złożowy 
■ literatów, dziennikarzy, artystów i przed­
stawicieli wszystkich kół inteligencyi na- 
zzegu miasta. Prace komitetu do czasu 
musi osłaniaó tajemnica, leaż mimo to 
Sama już myśli urządzenia takiej właśnie 
sabuwy w pięknych i rozległych nbika- 
oyacb kasyna miejskiego, obudziła w ca- 
łem mieście żywe zainteresowanie, dające 
pewną rękojmię powodzenia.

Dochód z balu maskowego przeznaczył 
komitet na cele szlachetne, bo na po­
mnożenie funduszu wdów i sierót po 
dziennikarkach polskich.

W alne zgromadzenie „Iiutni“  
odbyło się wczoraj wieczorem pod prze­
wodnictwem prezesa dra (Jzernego. Przy­
jęte na niern do wiadomości sprawozdanie 
i  czynności wydziału, które wykazało w 
sphie ctłonków 240, w tem 75 czynnych, 
oraz sprawozdanie kasowe, wykazujące 
w przychodzie 6.359 kor. 36 hal., w roz- 
ohodzie zaś 4.995 kor. 32 hal. Fundusz 
oudowy własnego domu wzrósł do 3.983 
kor. 21 hal. Wydziałowi udzielono abso- 
latoryum. po wyborze zaś prezesa, którym 
został ponownie adw. dr. Czerny, dalsze 
wybory odroczono na później.

Przed trybunałem sędziów 
p r z y s i ę g ł y c h  toczyła się wczoraj rozpra­
wa karna, przeoiw Iwanowi Hałabudzie, 
gospodarzowi z Wołki Horyi.ieckiej, o- 
skarłonemu o gwałt publiczny. Prokura 
torya państwa zarzuciła mu, że w dniu

29. llai-iptińa r. z, podstępem uprowadził 
8-letnią Hanusię Roszaównę. Oskarżany 
pr/yzuat się do winy, twierdził jednak, 
że Roszkowna poszła za nim dobrowolnie, 
bez użycia podstępu i przemocy z jego 
strony, Pc przeprowadzonej rozprawie sę­
dziowie przysięgli, jakkolwiek potwierdzili 
pobawione im pytanie 11 głosami „tak“ , 
opuścili jednakże słowa „podstępem i gwał­
tem wobec czego trybunał wydał wyiok 
uv. ulniająoy.

Iczędnicy b i u r a  kolejowego w 
Wy'dziale krajowym otrzymali od prezesa 
komitetu poznańskiego, p. Józefa Kosciel- 
skiego, podziękowanie za dobrowolne o- 
podatkowanie się na cele narodowe.

Towarzystwo fisi Szewczenki 
wysiało uo Wiednia deputacyę do mini­
stra Hartla i prezydenta Kcterberu w spra­
wie uniwersytetu ruskiego we Lwowie 
Jak dzienniki ruskie donoszą, przedsta­
wiciele rządu zajęli sympatyczno wobec 
deputacyi stanowisko.

Ni rej k w fabryce zapałek Fa­
brykant zapałek Adlersberg w Bolecho­
wie wydalił z pracy bea wypowiedzenia 
wszystkich robotników, należących do or- 
ganizHCyi i zamknął fabrykę. Ronotniey 
wnieśli przeciw Adlersborgowi skargę 
o zapłatę il -d n  ywego zarooku.

1‘ iek ar/e  lwowscy za przykładem 
krakowskich podnieśli o 4 hal. cenę 
cldeba. zaś bułki wypiekają znacznie 
mniejsze niż dawniej. (Jena mąki podsko­
czyła o 2 linl. na kg.

Towszechnc w j l t j t u l j  uniwer­
syteckie W  piątek dnia 31. lim. 
w sali ratuszowej o godz. 5. dr. P. Chmie­
lowski : ..Nasz drama! z ostatniej doby“ .

W  Zakładzie fizyczny m O' godz. wpół 
do 8, prof uuiw. dtt 1. Zakizewski: 
„Nauka o cieple*-.

W  szkole realnej o godz. wpół do 8. 
dr. Si. Witkowski ■ „Elementarny kurs 
języka łacińskiego1'

Powszechne wykłady uniwer­
syteckie nu prowineyi. W  niedzielę 
dnia 2. lutego. P r z e m y ś l :  Dr. Zt>. 
Pazdro „Z  przeszłości mmszczaństwa pol- 
skiegn**.

P o g r z e b  ś p. Anieli z Knmińskicir 
Aszpergerowej odbył się dziś przy ogrom­
nym udziale publiczności, przeważnie ze 
sfer artystycznych. Nad grobem stawił 
w podniosłych słowach dziatność artysty­
czną zmarłej p. Władysław WolońsK

Kolędy w układzie Jana Galla 
które miały być wykonane przez chór 
Echa ubiegłej niedzieli, zostaną odśpie­
wane dnia 2. lutego w kościele św. Ma­
ryi Magdaleny o godz. 9. przed połu­
dniem. Próba dla członków odbędzie się

w piątek 2 l .  hm. o godz. wpół do 8. 
wieczorem.

Miody z a b i j a k a  Wychowała t o 
matku, co mogła podp,. .lin'a, aby się li­
czył, ala gazie jerni tam nauka była 
w głowie. Po całych dniach bąki zbijał, 
bił się, wreszcie wypędzono go ze szkoły 
Biedne matczysko, przecież nie siruoiło 
nadziei i oddało synalka tl > szewca. Ale 
i tu nie lepszy on. Gdzie go majster po­
siał, czy po ,ódkę, czy odnuść buty. 
zawsze musiał kogoś zaczepić, szturkuąć, 
powiedzieć głupstwo, a potem uciekat, 
mało patynek nie pogubił. Wozoraj gorzej 
mu poszło. Na ul. Żółkiewskiej zaczepił 
młodego chłopca. Mieczysława Veita i do­
prowadził z nim do awantury, a w końcu 
ugodził go w głowę blaszaną bańką, któ­
rą trzymał w ręku. Uderzenie było tak 
silne, że Veit otrzymał poważna ranę na 
głowie, którą opatrzyć musiała stacya ra­
tunkowa. Napastnikowi nie udało su 
uciec. Komana Michałowskiego — tak się 
bowiem nazywa ten obiecujący miodzie 
nieo, oddano do aresztu. Dopiero matka, 
dowiedziawszy się o tem, wyprosiła go 
z aresztu, ręcząo, że do rozprawy sąaowej 
się stawi.

V  s p r z e c z c e  • g o ł ę b i e  zranił
pewien chłopiec nożem swego ••ówieśniku 
Piotrt Czajkowskiego trzy razy w rękę, 
a raz w bok. Stało sio to w domu przy 
ul. Krzywej we wui Zamaistynowie. Spra­
wcę aresztowała żandarmerya, rannego 
Czajkowskiego opatrzyła stacya ratun­
kowa

Przegląd złodziejski Do mi«
szkaiiia cukiernika Ilińskiego na pl. Ry­
bim 1. 1 dostał się, po otwarciu witry- 
chem drzwi, nieznany sprawca i ogołocił 
kompletnie z gaiderohy, bielizny i innych 
kawalerskich „mebli**, iwóch czeladników 
cukierniczych Józefa Kupczakiewicza 
Antoniego Storczana. Pierwszy poniósł 
szkodę na 90 k o r , drugi zaś okieśla 
wartość skradzionych rzeczy na blisko 
60 kor.

Wczoraj wieczorem między g. 6 a 7 
rozbili złodzieje kłódkę i otworzyli witry- 
chem zamek w drzwiach do mieszkania 
p. Ozyaszf Pordesa przy ul. SkarLkow- 
skiej 1. 27, skąd zabrali Kilkaaziosiąt
sztuk bielizuy, garderoby i pościeli tu­
dzież dwa srebrne punary. Rzeczy te do­
chodzą do 400 kor, wartości.

Na wieczór Bk wełniany, który
dzięki ruchliwości komi.etu zabawowego 
zapowiaaa się nauer świetnie, można na­
bywać jeszcze zaproszenia i bilety w lo ­
kalu Stowarzyszeni przy ul. Łyczakow­
skiej 1 5 w godziniach od 6 do 9 wie-

Dra. Dura płyn zabarwiający 
siwe włosy zupełnie nieszkodli­
wy. Cena flaszki 2 kor. Jedyny 
skład pod czerwonym krzyżem

u i a u i f f i

Lwów, plac Kapitulny 1. 3.
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»orem, a w dniu zabawy t, j. 1. lutego 
przy kasie w sali „Domu Narodnego"

R e d u t a  odbędzie się na dochód fun­
duszu wdów i sierót po osłonkach to w. 
rękodzielników „Jad Cheruziin“ w sobotę 
dnia 1. lutego leO? n obi wielkich ra 
lach ul. Bernsteina 11, przy odgłosie 
kompletnej muzyki wojskowe! 24. p. p. 
łórogram nader urozmaicony.

Depesze „Wieku Nowego".
Z  dnia 80. stycznia 1902.

Sprzeniewierzenie i oszustwo.
—  Kraków. Przed zwyczajnym trybu­
nałem karnym t-oozy się dziti oiekawa 
rozprawa przeciw Józefowi Majewskie­
mu, nyżemu ekonomowi i agentowi roz­
maitych towarzystw asekuracyjnych, 
n. p . : ., Viotoria“ w Berlinie i zastęp- 

różnyoh firm bankowych peszteń- 
ich, berneńskich, bazylejskioh i t. p.
Majewbk’ oskarżony jest o 15 fa­

któw sprzen.owierzenia, skwaliłikowa- 
aych jako zbrodnia sprzeniewierzenia 
1 o 4 fakty przekroczeń.a przez oszu­
stwo.

Sprzedawał on losy zagraniczne na 
raty , zbierał ubezpieczeń.a życiowe 
i t  p., a pobranyoh rat n et odsyłał 
do wzmiankowanych banków, iecz za­
trzymywał dla siebie.

Obwiniony twierdzi, że pobrane kwo-

Sr udał zamiai zwrócić, nie posiada je- 
nak żadnego majątku. Na większą 

■tratę naraził jednego z tutejszych ze­
garmistrzów.

Wyrok zapadnie dziś wieczorem.
I t l ia u io  b k o b i e t y ,  — Kraków. —  

Wczoraj w „C/a telui kobiet'1 wygłosi­
ła p. Bujwidowu odczyt o nowym sta­
tucie miejskim wobec praw kobiet. 
Prelegentka zaznaczyła, że nowy statut 
nietylko nie przyznaje żadnych praw, 
aie nawet istniejące dotychozas ograni­
czył. Kobiety będą ozyuiły kroki o 
pozyskanie praw wyborczych.

Fałszywe oskarłenie. — Kra­
ków. W tutejszym sądnie karnym od • 
byłs się dzis rozprawa przeoiw W oj­
ciechowi Kramarezykow: wójtowi z
Ciężko wio o sprzeniew erzeme 18 ku- 
roL. Z rozprawy pokazało się, że nie# 
tylko nio nie brakło w kasie gminnej, 
leo/ było nawet o li) koron 19 hab ; 
rzy więcej. Świadectwa urzędowi, wy­
stawione wójtowi, brzmiały jak najle­
piej. Trybunał uwolnił wójta.

Elektryka. — Kraków, "ckeya 
ekonomiczna Rady micjsk.ej uoł waliła 
ua wczorajszem posicd.a.niii wniosek 
.•adnego jScinb ldn, ałW gi ina prz>- 
spinszyła o ile możności budowę miej­
skiej etaeyi elckti? oznęB ponieważ re­

ny metalu i maszyn są obecnie niższe, 
i ponieważ konsumenci prywatni do­
magają się coraz, więcej oświetlenia ele­
ktrycznego.

bcltwyiani naganiacze. — Kra­
ków. Dziś przytrzymano tu 11-tu emi­
grantów. Prowadzili ich dwaj nagania­
cze Dyna Natan, izraelita z L iska i 
Tom asz Ciołek z G łogowa.

E nergia?? — Wiedeń- —  Prezes 
K oła polskiego p. Jaworski ośw iade/ył, 
iż Polacy nie godzą się na traktowanie 
gimnazyum n i e m i e c k i e g o  we F iy d - 
ku na równ. z gi.nnazyum p o l a k i e m  
w Cieszynie, natomiast zastrzegł się, iż 
nie będą popierali zniemczenia gimna- 
zyów czeskiego w Opawie i słoweńskie­
go w Cylei, gdyż naruszyłoby to stan 
słowiańskiego posiadania.

Rocznica zgonu. —  YYiedm. —  
Cesarz udał się dzisiaj rano do g robow ­
ców  w krypoic K apucynów  i m odlił się 
przy trumnie arcyks. R udolfa  i cesarz. 
E lżbiety.

SzKolnictwo Indowe —  Wie­
deń. —  Kom isya budżetowa prowadz-- 
dziś dalsży ciąg dyskusyi nad „S zk o l­
nictwem ludow em ".

Przemawiali pp. K urz i Pernerstor- 
fer. Podczas przemówienia Pernerstor- 
fera przyszło nw żywej wymiany słów 
m.ędzy m ówcą a p. Fuchsem .

Pokój z Rurami. — Londyn. —  
B uro Reutera ogłasza, że nota rządu 
holenderskiego nie zawiera propozyoyj 
pokojow ych , czyn ty lko pewne przed­
stawienia rządowi angielskiemu, mają­
ce na celu wyszukanie środków  i dróg, 
prowadzących do zakończenia wojny.

Uważają za rzeoz wątpliwą, czy krok  
rządu holenderskiego będzie miał jak ie  
uchwytne rezuliaty, dopóki B urow ie 
sami nic uczynią stanow czego kroku, 
z któregoby jasno wypływało, że pra­
gną rozpoczęcia rokowań p ok o jo ­
wych.

W oju a  z  Rurami. —  Londyn. 
Dzienniki ostrzegają, aby nie m ów ić 
przedwcześnie o jakichś rokowaniach 
pokojow ych  z Burami.

Dżuma. — Petersburg. D ziennik 
urzędowy" doYiusi, że z pow odu wypad­
ku śinicrci w Batmn wśród objaw ów  
dżumy, wydano zarządzenie, aby wszyst­
kie okręty, wyjeżdżające z Batum, l>y- 

( ły w portach ( zarnego M orza badane 
przez władze sanitarne, a wszystkie 
osoby, przyjeżdżające koleją z Batum, 
podlegały rewizyi.

t  j o d y  ( s t r e jk o w e .  —  Hvkich>. —  
W tutejszem starostwie rozpoezth  si, 
dziś kouferencye pracodawców z zastęp­
cami robotników celem obmyślenia środ - 
ków, któreby zapobiegły".strejitowi.

Z bruku.
Bkozprawa Dnia 14. lutego b. r, 

odpowiadać Oędą przed trybunałem przy­
sięgłych dr. Czesław Uhma i towarzysze 
o obniżę ozei w , druku, jakiej sio dopu­
ścili woDec Y/ieku Nowego.

, ,S iłow o  P o . £ k i c “ zrobiło wykaz 
skłHdek vv G a licy  na dzieci wrzesińskie 
ale niedokładny. Wykaz ten u/.upeinianiy
0 tyle, że składki te, do których Wiek 
Nowy przyczynił się kwotą 343 kor. 39 
llal. wym szą według dotyonozas zebra­
nych wykazów poszczególnych pism 
81.745 kor. 55 hal., 7 dukiuów, 48 rubli
1 41 marek

Na skromną kwotę w Wieku Nowyrn 
datkami centowymi, pochodzącymi żaiem 
od najbiedniejszy oh, złożyło się 1112 
osób.

(k r * e l  r o s y j s k i .  uszkodzony przed 
czy pc demonstracyi na konsulacie rosyj- 
suirn. został dziś przybity w obecność’ 
huzarów, piechoty ora2 pohcyi, która po­
zamykała wszystkie wejścia na ul. K ra ­
szewskiego. tipokoju nigdzie nie zakłó­
cono.

K a n o n i ę  w kapitule lwowskiej, po 
ks. biskupie Walędze, otrzymać ma ks. 
Adam Bapieha.

W  R n i .k u  g a l i c y j s k i m  dla l.au- 
dlu i przemysłu zanosi się un poważne 
zmiany osobiste. Dotychczasowy prezes 
Tołloozko zrzeał się stanowczo swej go­
dności, ua którą starano się pozyskuć 
bawiącego tutaj dyrektora Slęka. Po dłu­
gich pertraktaeyach zgodził się dyioktor 
Blęk na przyjęeie godności wiceprezesa 
Rady nadzorczej Banku galicyjskiego.

S e r e n a d a  w  d o r o ż c e  Odnośuie 
do notatki pod tym tytułem zamieszczę 
nej onegdaj, prosi nas p. Szandor Toit; 
członek orkiestry węgierskiej że nie pchał 
się sam do łlnkia, tylko został przez p. 
J. zaproszony, TÓwnież twierdzi, że poda­
na przez p. J. policyi wiadomość o kra­
dzieży jest potwaTzą. za którą pooiągnał 
go już do odpowiedzialności sadowej, nad­
to poniósł p. Tołl szkodę 100 kor. wy­
rządzona mu przez p. J ., i za to też o- 
ska-żył p. J. przed sądem.

1  k a t  n a w a ł n  Lwowski komitet 
partyi eoeya>no-demokratyeznci urządza 
w sobotę 1. lutego w sali teatru hr. 
Skarbka, ostatnią zabawę karnawałową, 
połączoną z produkcjom wokalno-mu­
zycznemu Komitet posiarał sic o bardzo 
urozmaicony progi ani. Bufet w własnym 
zar/.ud/.ie.

IG f i  l i l k ę  Ń le i ł / i  dźwigały wieczo­
rem przez ul. /famarsiynowską dwa po 
dejrzane indywi hia i natknęły się na poi tę 

jcynnta i lo takiego,. k tóry ma dobry węch. 
|Nie mieli om czasti na rozpatrzenie się
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w groźnej sytuacyt, bo w mgnieniu oka 
< iężaa rQKa Rfróża bezpieczeństwa spoczęła 
na barkach amatorów śledzi. Sprowadzeni 
przed oblicze komisarza policyl Łysakow­
skiego, zameldowali się obaj pięknie i po­
dali swe nazwiska. Pierwszy z moh Wła­
dysław Chimowioz nie znany jest tr.k do­
brze polioyi, za to drugi. Wiadyblaw Ce- 
pnik jest noioeauy złodziej. Tłumaczyli Ssę 
oni, że jakiś „pan11 z góry im zapłacił, 
aby beczułkę odnieśli do jakiegoś sklepu, 
a potem w oliwili ioli aresztowania gdzieś 
się podział. Nie umieli tylko podać, jak 
6u „pan* wyglądał

W  tej chwili wpadł na inspekcyę za­
dyszany Leisor Kulig, handlarz śledzi z ul. 
Cebulnej i podał łe  mu skradziono beczkę 
śledzi wartości 4u k. Pokazało się. żo to ta 
sama beczułka. Śledzie powędrowały napo- 
wrót na O. bulną, złodzieje, mocno oblizu­
jąc się, no żeby chociaż kawałek ogona 
mogli byli spożyć, odstawieni zostali do 
godnego ich schronienia.

Csty.Jp d z i e c k o ?  Na dworou kole­
jowym Podzamcze podrzuciła wczoraj ja­
kaś licho uurana żydówka 3 letnie dzie­
cko, dziewczynkę Towarzyszy! jej żzd ja ­
kiś, porządnie uhrauy. P lioyi stara się 
ro/jaśni6 ię zagadkę.

Z  da ekich stron
W jr o k  na 10(H) osób. Cesarz ko­

reański wydal wyr..k śmierci na orzeszlo 
tysiąc gubernatorów prowincyi, którzy za­
legali z podatkami. Uczynił to za poradą 
swego ministra skarbu, ponieważ spraw­
dzono, źe gubernaiorzy podatki ściągali, 
ale ich kasom państwowym n.e oddawali

Gdy o tym wyroku dowiedzieli się, na- 
ty< li miast przestali zalecającą sumę wy­
noszącą przeszło 10 milionów dolarów

W  o be tego cesarz koreański wszystkich 
ułaskawił,

P r z e c i w '  A n g l i k o m .  Berlińskie 
dzienniki donoszą, że odbyły się w Ber­
linie demonstracye ant.iangielskie z powo­
du przybycia ks. Walii.

Gdy bowiem w di iu przybycia ks. 
Walii do Berlina wyruszyła kompania 
honorowa na dworzec, przyjął ją tłum o- 
krzykami: Wrraeaćl Nie maszerować!
Precz z Anglią! Niech żyją Buruwie! 
Policya dokonała kilku aresztowań. Are­
sztowanych usiłował tłum odbić, co mu 
się jednak nie udało.

Straszny wypadek zdsrzył się 
w tych duiaob w ogrodzie zoologicznym 
w Bazylei.

Dozorca, Emil Sohćpflin, zajęty był 
czyszczeniem opróżnionego na ruzie od­
działu klatki dzików, gdy wtem najwię­
kszy z dzików wpadł do tego oddziału, 
rzucił się na dozorcę, powalił go na zie­
mię i kłami wyrwał nieszczęśliwemu wnę­
trzności.

D/im i. kióre waty wia-oue przed kla­

tką, pobiegły po innych dozorców l ci 
zdołali zapędzić rozjuszone zwierzę do 
innego oddziału. Sebapflki zmarł w dro­
dze do szpitala, osierocajij.c żonę i dwoje 
dzieci.

S o w y  t a l e n t  odkryty dzienniki 
pruskie w cesarzu niemieckim, a miano­
wicie —  opowiadania pieprznych anegdo­
tek żydowskich. Wygłasza on je na de­
ser oficerom na tak zwanych „wieczorkach 
męskich11. Juk twierdzą zaufani „sztukę11 
tę doprowadzi! cesarz Wilhelm do wir- 
tuozowstwa

Powrót Jizilitliw Pruski sekre­
tarz sianu Posadowski oświadczył w imie­
niu Budowa, że wniosek, dotyczący po­
wrotu OO. Jezuitów do Niemiec, jest 
przedmiotem narad rzgdu związkowego, a 
ze względu, iż sprawa ta wymaga długiej 
i dojrzałej rozwagi, rzecz cula się prze­
ciąga. W j raził atoli nadzieję, ie  rada 
związkowa jeszcze w ciągu bieżącej sesyi 
p weźmie ostateczną uchwaię.

H a n d e l  ż y w y m  t o w a r e m .  R oz­
poczęta energicznie we Francyi walka z 
handlarzami żywym towarem zaczyna 
przynosić owoce.

Na pokładzie parowca francuskiego 
„ Aąuitation11, który przybył z Hawru do 
Nowego Jorku, policya amerykań ka are­
sztowała na zlecenie konsulu francuskiego 
pewną kobietę, jadącą z 16 letnią dzie­
wczyną, zwerbowaną rzekomo na nauczy- 
c l ikę, w istocie zaś pr eznaczonn d > do­
mu rozpusty w Chicago

Handiarku ze swą ofiarą zo-tuła wy­
siana z powrotem do Iluwru.

W y b u c h  n a  k n n o n i e r c e  W iole 
wrzawy wywołał w Hiszpanii wybuch ko­
tłów na kanonierce „Oondor11 podczas 
patrolowania statkćw rybackich na rzece 
Vigo. Wybuch nastąpił z powodu złego 
stanu kotłów, starych i od dawien dawna 
nie czyszczonych.

Świadczy to o porządkach panujacy-ik 
w hisz,mńsKiej marynarce wojennej. W y­
buch spowodował śmierć ośmiu ludzi z 
załogi. Dziew ętnastu jest ranionych. 
Dwóch tylko majtków uszło bez szwan­
ku. Kanonierka zniszczona została d o ­
szczętnie.

K u ^ in lo n y  o k r ę t .  Angielski okręt 
wojenny „K on d or“ z załogą 130 ludzi, 
wypłynąwszy d. 2 grudnia r. z. z portu 
Esąuimault w Kolumbii angielskiej do 
Honolulu na wyspach Hawajskich, prze­
padł bez wieści.

Wybłauy na poszukiwauie zaginionego 
okrętu 22 grudnia krzyżowiec „Pliaeton11 
powrócił do San Francisco, nie spotka- 
wszy nawet śladów po „K ondorze11,

Ponieważ w najgorszym nawet razie 
przestrzeń pomiędzy Esąuimault a H ono­
lulu parowce odbywają w 8 —  10 dni, 
jir/.olo jest ogólne przypuszczenie, żo 
„K ondor11 zatonął w czasie burzy 7, całą) 
•załogą. I

RAMLf mAWWYPWimill
„ W i e k u  N o w o g r j ”

{Clą* dulany.)
672. Konar Alfred — Siotry Malinow­

skie.
673. Kraszewski J. 1. —  Stary sługa

t. I —U.
674. Korzeniowski Jó;;c-f — Wdowieo

t. I.
675. —  t. U.
670. Eininowicz Włodz. —  Gołębię 

(nowele).
677. Z francuskiego — Snopek oadse-

kwuńskich plonów t. I.
678. —  t. U.
679. Łoziński Walery — Ludzie z pod

słomianej strzechy.
680. Ciirrer-Bell —  Janina.
681. Junosza Klemens — Pati sędzia. 
082. May Juliusz —  Zasadzka.
683. George-Sand — Uskok t. X.
684 —  t. II
685/ Born G, P, —  Tajemnice dwom 

stambulskiego t I 
686. —  t. II.
087 —  t III.
688. —  t. IV .
689. Kraszewski J. I. — Ressurecturi

t. I.
690. — t. II.
691 - -  t, III.
092. Kaszczyc W. — Wschód.
693. Andersen — Tmprowizat<>r t. I.
694. —  t. II.
695. Tripplin dr. T. — Pamiętniki le­

karza polskiego t. I.
696. — t. .11
697. — t. III.
698. —  t. IV .
699. Droz Gustaw Babolain.
700. Jirasek Alojzy — Uaj świata.
701. Gawalewicz Maryun —  O nie'

t, I—II.
702 Kavangłi Julia —  Magdalena.
703. Kraszewski J. I, —  Ładowa pie­

czara.
704. Ra wita Franciszek —  Poszuki­

wane szczęście.
705. Kraszewski J. I. — Zaklęta księ­

żniczka.
706. Jordan — Pizygody panów Ma-

ka i Aga pi ta.
707. Dzierżkowski oózef —  Aroydisib-

ło organisty.
Bartuś Mary a —  Duch ruin. 
Okoński W. —  Klemens Bor­

ni ta.

N A D E S Ł A N E .

C c z e ń  z  V I I I  k l a s y  g i in n a -  
z y t i l i i r j  może utrzymać natychmiast 
lelcoyę. Wiadomość w \dmiuistraoyi Wie-
ku bivw<iQo,
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„ f f lo r is
f f  tutki c y ś a r e t o w e  odznaczają się d y m e m  c h ł* ,-
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W ładysł. B adow skiego  u a s m  szybko. 257

Poleaa s'e Szanownaj P. T. Pvblicznosci 
H o t e l ,  K a w i a r n i ę  i  I l e s t a u r a ^ y ę

^ m i Z ó 3 - m a
K a ż d e g o  c z w a r t k u  i  p i ą t k u  r y b a  p o  g  

ż y d o w s k u .
Z  poważaniem 246 n

A .  R EJ  C U

S l e d a k c y a

Tygodnika Mód i Powieści
|  wspaniale illustrowane^o pisma dla kobiet

So?3zeraw-5 objętopć pism; ‘Wprowadziła ważne 
ulepszenia w dziale mody

dodaje do każdego numeru oprócz arkuszy strojów ko­
biecych, 4akże

g
K u i o r o M . u i n  p l a n s z ę  m ó d

oraz niezależnie od arkuszy z krojami i wzorami robói 
kobiecych

F o r m ę  z  b i b u ł k i
(Pekroc moda przyniesie zasadniczą zmianę wkiojusukień) 

Prenumeraty przyjmuje

Błówne łiskpeilycya Tygodnika Mód i FowibSCi

we Lv/owie, Pasaż Hausmana 9.

■*®3Ś!S*§ś%*,

niezrów nanej dobroć?
maszyny do czycia i haftu Singera 
Na raty  pod przystępnymi wa­
runkami. Gotówką 10 prc. taniej. 
Stare maszyny przyjmuję do w y ­
miany. Bezpłatna nauka szycia 
i haftu, Zlecenia z prowincyi za­

łatwiam zaraz,
J A N  L A U b . U K ,

mechanik — Lwów, Halicka.

Pralnia d o b r z e t
sprzedania z powodu wyjazdu. 
Zgłoszenia w administracyi 47

i s p fg  m g s  m  
'4"' || ' $ 14?

Pracownia sukien dairskich

Wiktoryi Bojarskiej
Lwów, ul Małeckiego I. 4.

Boczna Zimorowicza. 3

Warunki prenumeraty:
w e  L w o w i e :

kwartalnie. 3 kor. -  hal, 
półrocznie 6 kor. — hal. 
rocznie 12 kor. — hal.

w  f c a l i c y l  z przesyłką.
kwartalnie 3 kor. 60 hal. 
półrocznie 7 kor. 20 hal 
rocznie 14 kor. 40 hal.

flszczędzą się zarazem i gi.t kn- 
U  pując Josy na raty. L o0y  za­
stawione gdziekolwiek w ykupuje 
sie i te same na żądanie odsprze­
daje na dogodne raty. Kupno i 
sprzedaż losów, efektów i monet 
Bezpłatna rewizya losów i efe­
któw. Dom bankowy Wiktor Cnajes 
Sp. Lwów ul. Sykstuska I. 8 154

Nfl rQ b 7 in  Znakomity bezwon- 
11 p d o ó r  uy smalec pół kila 
34 ct Marmolada morelowa i z 
mirabolek. Najtaniej tylko w han­
dlu Leonarda Soleckiego we 
Lwowie ul. Batorego 2 i.
D i f d a y  ucz. z wyższego gimn.

poszukuje lekcyi we Lwowie 
Łaskawe zgłoszenia pod J K. w 
P. Juliana Jaromy ul. Mochna­
ckiego 1 .50,

biedny uprasza 
o pomoc w na­

ukach pzez udzielenie mu „ujęci*: 
biurowogo, korespondenta, lekto­
ra, guwernera lub lekcyi Ozosc 
kilas, pismo radne wyrobione 
Warunk. skromne. Zgłoszenia ao 
Aaministracyi.____________________

Zakład ryiowniczo-pieczętarski I wfa 
en? fabryka stampil kauczukowy

A .  Z i g m a n n a

Dobra mamka poszukuje dziecko 
piersiowe do domu Adrea 

Dutkowa Gródecka Nr 131, 46

Znany od 2ó lat mój Zakład introligatorski f
przy ul. A kademickiej pod firmą Klemens Fedunio 8 
przeniosłem na vrl. W ałow ą 29.

Dziękując Szanownej P. T Publiczności za do­
tychczasowe zaufanie, polecam się nadal Zaskawm 
względom. Z 'uszanowaniem ;1Ę.

k l i  j i i : n §
2a introligator Watowa 29 I

Wielki ilustrowany
K A L E I D A R Z  P O L S K I

n a  r o k
opuścił ui prasę i jest do nabycia we wszyst- 

i kich księgarniach. Kalendarz ten ozdobiony 
jest blizko 200-tu ryciuaini.

C ^ i k i  4 0  e e n t ó w .

Czytelnicy „Wieku Nowego" mogą nabywać Kalendarz 
ten wprost w Aaministracyi
za oenę 3 0  centów. 167

Wt- Ł w u t t lc  ui Sykstuska 14
wykonuj o wszelkiego lonzaju 
stampilio m etalow e! kauczuków# 
we wszystkich gałęziach, jakote# 
wszelkie inne rytowm czo roboty 
podając zarazem jako DOWbid 
stampilie z portretem i własnorę­
cznym podpisem dokładnie wyko­
nane po ..enach umiarkowanych.

24
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